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Or.0063-3-1/06

P r o t o k ó ł  nr 1/06

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 
9 stycznia 2006r. w godz. od 900 do 1015
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1)  p.Anna Prądzyńska


- Przewodnicząca

2)  p.Antoni Szlanga

3)  p.Andrzej Skwierawski

4) p.Andrzej Mielke

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Leszek Bonna

2) p.Jerzy Erdman

· spoza Komisji:

1) p.Arseniusz Finster


- Burmistrz Miasta

2) p.Wojciech Adamowicz

- Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy

3) p.Brygida Mechlin


- Dyrektor MOPS

4) p.Elżbieta Szczepańska

- Z-ca Dyrektora MOPS

5) p.Bogumiła Mikuła


- Pracownik MOPS

6) p.Monika Masłowska Szudrowicz
- Podinspektor Urzędu Miejskiego

Komisja składa się z 6 członków, obecnych na posiedzeniu – 4, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca p.Anna Prądzyńska, powitała zebranych członków Komisji, Burmistrza Miasta i zaproszonych gości.

Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Problem zatrudnienia opiekunek w MOPS.

2. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Przewodnicząca Anna Prądzyńska – chcę przypomnieć, że temat zatrudnienia opiekunek w MOPS przejawia się na posiedzeniach Komisji już od miesiąca sierpnia, wówczas po raz pierwszy wniosek został skierowany do Burmistrza Miasta o możliwość zatrudnienia opiekunek na etaty. Na ostatnim posiedzeniu Komisji do tematu wróciliśmy, na dzień dzisiejszy wszystkie opiekunki pracują na umowę zlecenie i wniosek Komisji był taki, że wszystkie opiekunki, dla których jedynym źródłem pracy jest Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej, miałyby być zatrudnione w tej placówce na etacie.

Dyrektor MOPS Brygida Mechlin – są obecne ze mną Panie, które merytorycznie, bezpośrednio współpracują z opiekunkami i problem przedstawią. Ja chciałabym cofnąć się kilka miesięcy wstecz, doskonale wszyscy wiedzą, że nigdy MOPS jako taki nie był pracodawcą dla opiekunek. Zawsze przez wiele lat zawieraliśmy umowy z istniejącymi agencjami. Sytuacja chwili wymagała tego, że niestety, w czerwcu stało się jak się stało i trzeba było zachować ciągłość świadczonej pomocy w środowiskach i stąd zaistniała sytuacja, że musieliśmy wchłonąć wszystkie, bo tak, jak były zatrudnione w agencji, tak my przejęliśmy wszystkie opiekunki i zatrudniliśmy w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej, zatrudniliśmy oczywiście na umowę zlecenie, bo takie były tylko szanse i możliwości, zresztą pozostaliśmy z budżetem takim, jaki był niewykorzystanym jeszcze przez agencję i tym po prostu gospodarzyliśmy. Jesteśmy świadomi i uważamy, że na pewno opiekunki spodziewają się tego, że będą zatrudnione na umowę o pracę. Z praktyki, jaką mamy, czyli Pani Mikuła wtedy, kiedy zatrudniała opiekunki będąc szefową jednej z agencji, jak i teraz pracując 
z opiekunkami na bazie MOPS-u, wydaje się, że najlepiej będzie w stanie powiedzieć, jak to wygląda technicznie, bo to jest ważne. Uważam, że intencją MOPS-u będzie przede wszystkim to, żeby była właściwa i dobrze zapewniona, dobrze funkcjonująca pomoc 
w środowiskach osób, które tego wymagają. Zawierając umowy z agencjami, jak również teraz to, co przejęliśmy po Pani Munik, nie mieliśmy powodów analizowania zatrudnionych tam osób, tamte agencje były pracodawcami dla tych opiekunek. Teraz takie wykazy zostały sporządzone i w przypadku, jeżeli będziemy zawierali umowy o pracę, czy obojętnie jakiekolwiek umowy zatrudnienia, to trzeba będzie się przyjrzeć również kwalifikacjom, jakie te osoby posiadają. Jedna osoba, która miała uprawnienia emerytalne, została zatrudniona na 
3 miesiące na umowę o pracę i już w tej chwili przebywa na zwolnieniu lekarskim. Uważam, że tutaj wszyscy wspólnie powinniśmy znaleźć jakiś consensus, jakieś najbardziej logiczne i dobre rozwiązanie tej sytuacji, patrząc na potrzeby tych opiekunek, bo jestem świadoma, że one wszystkie oczekują umów o pracę, bo to niesie za sobą dalsze konsekwencje, czyli mają uprawnienia do urlopu, do funduszu socjalnego itp. Przede wszystkim uważam, że musimy spojrzeć na to od strony merytorycznej, od strony tego, jak można ruchomo ustawiać godziny i realizować usługi w środowisku.

Pani Bogumiła Mikuła – dobrze by było, żeby nasze opiekunki były zatrudnione na umowę o pracę, ale jest jeszcze druga strona, czyli nasi podopieczni, starzy, samotni, zniedołężniali, najczęściej nie mają żadnej pomocy ze strony rodziny, bo najczęściej tych rodzin już nie ma, albo po prostu zostali opuszczeni przez rodziny, więc są zdani tylko i wyłącznie na pomoc ze strony opiekunek. Nie są to ludzie bardzo bogaci, są to ludzie raczej biedni, ich dochody kształtują się w granicach od 650,-zł do 1.000,-zł. Jeżeli teraz biorąc pod wzgląd stawkę 7,-zł, to dla naszych podopiecznych nie stanowi to dużej różnicy, ale jeżeli stawka będzie wynosiła 10,-zł, a taka musiałaby być przy zatrudnieniu opiekunek na umowę o pracę, to są naprawdę bardzo duże kwoty i w dużej mierze uderzają w portfel naszych podopiecznych. W rozmowie z podopiecznymi dowiedziałam się, że przy takiej wysokiej stawce będą musieli zrezygnować z przydzielonych im godzin, bo nie będą w stanie opłacić ani opieki, ani czynszu, nie będą nawet w stanie wykupić lekarstw, które najbardziej są im potrzebne. Jeżeli chodzi o żywność, to już w tej chwili wykupują tą najtańszą. Ich stopa życiowa jest tak niska, a przy takich wysokich odpłatnościach na pewno będzie jeszcze niższa. Chorzy objęci są opieką od 1 godziny do 6 godzin w zależności od stanu. Godziny te nie są wystarczające. Średnio na jednego chorego przypada 2,5 godziny, ale ze względu na zbyt wysoką odpłatność godziny te mogą być zaniżone. Nasze opiekunki doskonale sobie zdają sprawę, że przy takim stanie rzeczy na pewno dużo opiekunek będzie musiało odejść. Praca na umowę o pracę to przede wszystkim praca w godzinach od 700 do 1500 i nie wiem, czy to zda egzamin, bo jednak godziny świadczone u chorych są w różnych godzinach, są to godziny ranne, obiadowe i wieczorne. Są jeszcze godziny w soboty i niedziele, gdzie też musimy podopiecznym zapewnić opiekę. W grudniu odbyły się na terenie Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej negocjacje z pracownikami i okazało się, że wszystkie opiekunki chcą być zatrudnione na umowę zlecenie, nie na umowę o pracę, tylko na umowę zlecenie. One sobie zdają sprawę z tego, że jeżeli te usługi na jedną godzinę wzrosną, to będą musiały odejść.

Dyrektor Brygida Mechlin – jako MOPS, oczywiście jeżeli będziemy nadal pracodawcami dla zatrudnionych opiekunek, widzimy sens taki, że te osoby, które już będą się zbliżały do wieku emerytalnego, to dajmy szansę, chociaż to w niczym nie zmienia, bo umowa zlecenie również uprawnia do świadczenia emerytalnego, jest ten minus, że nie ma prawa do urlopu i do wszelkich świadczeń socjalnych. Jest taka propozycja, dajmy jakąś szansę tym osobom, które zbliżają się do wieku emerytalnego, dać im umowę o pracę, natomiast pozostałe pozostawić tak, jak jest. To jest moja propozycja, jeżeli są inne rozwiązania to myślę, że cel dzisiejszej Komisji powinien być taki, aby znaleźć jak najlepsze rozwiązanie zarówno dla naszych podopiecznych, jak również dla opiekunek.

Przewodnicząca Anna Prądzyńska – wracając do poprzednich posiedzeń Komisji, to stanowisko MOPS było takie, że najlepiej byłoby, gdyby opiekunki były zatrudnione na etaty. Tutaj słyszymy, że opiekunki chcą być zatrudnione na umowę zlecenie, to skąd w takim razie bierze się list, który między innymi został skierowany do radnego Andrzeja Mielke, odczytany był na posiedzeniu Komisji i wyrywkowo też na sesji odnośnie tego, że należy przepracować 200 godzin. Na posiedzeniu Komisji w Miesiącu sierpniu stawialiśmy sobie pytanie, czy opiekunki mają zostać przy MOPS-ie, czy ma być ogłoszony przetarg. Z tego, co pamiętam, stanowisko MOPS-u było takie, że lepiej jest, żeby to działało przy Ośrodku, ponieważ jest większa możliwość organizacji pracy opiekunek i wpływ na tą pracę. Dzisiaj jestem zdumiona, że od razu opiekunki chcą być zatrudnione na umowę zlecenie, a sprawa jednej osoby, której podano rękę i poszła od razu na zwolnienie lekarskie nie może być priorytetem, że wszystkie inne zrobią tak samo.

· Dyrektor Brygida Mechlin – chcę powiedzieć, że to nie my sami, ja w momencie, kiedy skończyły się umowy z Powiatowym Urzędem Pracy, bo do końca listopada kilka osób było zatrudnionych na umowę o pracę, ale z funduszy PUP, uważam, że nigdy nie działaliśmy sami w oderwaniu od Urzędu, poprosiłam Pana Dyrektora Generalnego, Panią Buchwald i opiekunki i chciałyśmy od nich usłyszeć, jak to dalej widzą i stanowisko było takie. Ja mówiąc kiedyś na Komisji, w momencie, kiedy dosłownie „z marszu” musieliśmy przejąć usługi i kiedy przejęliśmy te opiekunki uważałam i dalej uważam, że jeżeli one są przy MOPS-ie, to mamy nad nimi bezpośredni nadzór i możemy godzinami i osobami kierować. Nie przyglądaliśmy się bliżej kwalifikacjom, bo nie było takiej potrzeby, do czerwca pracodawcą była Pani Munik, poprzednio pracodawcami były agencje. Teraz, kiedy jest sytuacja taka, jaka jest, kiedy my musimy wypracować jakieś metody, czy wnioski, bo chcę powiedzieć, że w tej chwili opiekunki pracują bez żadnej umowy, bo nie wiemy, co zrobić. Przejmując opiekunki wzięliśmy za siebie gro dodatkowych zadań, które wykonują ci sami moi pracownicy.

· Przewodnicząca Anna Prądzyńska – jakie jest stanowisko Pani jako Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej, czy Pani widzi, żeby były te osoby zatrudnione, nie wszystkie, ale te, gdzie jedynym źródłem zatrudnienia byłby MOPS i jedyną pracą są usługi opiekuńcze i tylko te osoby na dzień dzisiejszy wykonują umowę zlecenie 
w MOPS. Czy Pani widzi potrzebę zatrudnienia tych osób na etaty, czy Pani tego nie widzi, bo jeżeli Pani tego nie widzi to uważam, że nasze wszystkie dyskusje są zbędne. W okresie, kiedy toczyły się rozmowy nad budżetem na rok 2006 z upoważnienia Komisji ostatniego posiedzenia rozmawiałam z Przewodniczącym Komisji Budżetu o poszukaniu kwoty 100.000,-zł i robiliśmy wszystko, aby te pieniądze się znalazły. Ponadto Pan Burmistrz się zgodził, że środki zostały zdjęte z dodatków mieszkaniowych, aby wspomóc usługi opiekuńcze i teraz pytam Panią jako Dyrektora Ośrodka, jakie jest Pani stanowisko, czy Pani woli aby te osoby pracowały na umowę zlecenie? Nie zgodzę się 
z Panią Mikuła, że praca w pełnym etacie może być tylko w godzinach od 700 do 1500, 
z tym się nie zgadzam.

· Burmistrz Arseniusz Finster – na sesji Rady Miejskiej kwotę 100.000,-zł z dodatków mieszkaniowych przenieśliśmy, ale mówiłem, że chcielibyśmy tą sprawę zamknąć nie od razu w styczniu, tylko chciałem poprosić o konsultacje Urząd Pracy, mówiłem o czasookresie trzech miesięcy, czyli w marcu ten temat powinien być załatwiony. Mam konkretne pytanie, jakie są wymogi kwalifikacyjne związane z wykształceniem dla osób, które mogłyby być zatrudnione na umowę o pracę, bo w tej chwili opiekunki są różne: po szkole zawodowej, krawcowa, fryzjerka, laborantka, kucharz i niektóre osoby mają kursy dla opiekunek PCK. Jakie są więc kwalifikacje, to po pierwsze. Po drugie w odniesieniu do tego, co Pani Dyrektor powiedziała, do momentu rozstrzygnięcia i przyjęcia jakiegoś modelu, który chcemy wypracować wspólnie, umowa zlecenie, proszę nie czekać. Nikt nie zmusza na siłę, żeby w ciemno zatrudniać te osoby. Poza tym mówiłem, że jeżeli umowa o pracę z pewną grupą, to na rok, a nie na czas nieokreślony.

· Dyrektor Brygida Mechlin – taryfikator, który mówi o zatrudnieniu opiekunek 
w MOPS-ie, my możemy to jakoby rozgraniczać, bo też świadczymy dwa rodzaje usług, czyli gospodarcze i medyczne. W odniesieniu do usług medycznych, to powinny być kwalifikacje pielęgniarskie. Jeżeli chodzi o te osoby, dla których MOPS jest pierwszym pracodawcą, to tych osób na dzisiaj mamy 21, czyli przeważająca większość osób.

· Burmistrz Arseniusz Finster – gdybyśmy te 21 osób mieli zatrudnić na umowę o pracę, to zgodnie z przepisami możemy, czy nie.

· Dyrektor Brygida Mechlin – będą miały określone w umowie, że wykonują usługi gospodarcze, a będziemy posiłkować się kwalifikowanymi osobami, czyli pielęgniarkami, które w niepełnym wymiarze, czyli w sytuacjach, kiedy naprawdę wymagana jest ta pielęgnacyjna pomoc, one wchodzą w środowiska. Dalecy jesteśmy od robienia jakiejkolwiek rewolucji, nie chcemy nikogo zwalniać. Żeby nie było niedomówie4ń, uważam, aby wezwać wszystkie pielęgniarki, opiekunki zatrudnione na bazie MOPS-u, takie spotkania niejednokrotnie były i Urząd w nich uczestniczył. Niech te osoby jasno się wypowiedzą, żeby nie było jakichkolwiek niedomówień, bo uważam, że to jest bezsensowne, niech będzie czysta i klarowna sytuacja. Zatrudnienie tych 21 osób na umowę o pracę na pewno kompletnie zdezorganizuje pracę w środowisku.

· Burmistrz Arseniusz Finster – mam pewną wątpliwość, bo gdyby Pani Dyrektor porozmawiała z tymi osobami, które aż mnie się wierzyć nie chce, że one by nie chciały umowy o pracę, że wolą umowy zlecenie, dlaczego, jaki powód takiej decyzji?

· Pani Bogumiła Mikuła – w tych 21 pracownikach, dla których MOPS stanowi pierwszy i jedyny zakład pracy, są tylko 2 pielęgniarki wykwalifikowane, pozostałe 11 osób wykwalifikowanych to pracownicy ZOZ lub Hospicjum i te osoby w głównej mierze wykonują czynności pielęgnacyjne, czyli dla tych opiekunek na pewno nie możemy stworzyć żadnych umów o pracę.

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie było intencji, żeby osoby, które mają już etat, były na drugim etacie na umowę o pracę, one muszą pracować, bo zabezpieczają usługi, ale pewne umowy o pracę już mają.

· Przewodnicząca Anna Prądzyńska – jakie kwalifikacje, jakie wykształcenie muszą mieć osoby, które będą wykonywały usługi gospodarcze. Jakie usługi do tej pory wykonywały osoby, które nie mają kwalifikacji, pracowały na umowę zlecenie. Jako Przewodnicząca Komisji prosiłam wówczas, kiedy rozmawiałam z Przewodniczącym Komisji Budżetu, konkretnie żądał, o jaką stawkę chodzi, jaka płaca, z jakimi pochodnymi 
i była mowa o kwocie 112.000,-zł, bo tyle brakuje w budżecie MOPS-u. Wszystko zostało spełnione, pozostała kwestia 12.000,-zł i wszystko miało iść w kierunku zatrudnienia osób na etaty i skupiamy się teraz na tych osobach, których jedynym źródłem zatrudnienia jest MOPS. Tak były sformułowane wnioski Komisji ds. Społecznych, ostatni był ponowieniem wniosku z m-ca sierpnia.

· Dyrektor Brygida Mechlin – czyli rozumiem, że pieniądze są, możemy zatrudniać na umowę o pracę.

· Przewodnicząca Anna Prądzyńska – zadałam pytanie, jakie kwalifikacje muszą mieć opiekunki, które wykonują usługi gospodarcze.

· Dyrektor Brygida Mechlin – jest furtka taka też, że opiekunki zatrudnione w MOPS-ie mogą mieć podstawowe wykształcenie.

· Pani Elżbieta Szczepańska – taryfikator przewiduje, że opiekunki mogą być zatrudnione od grupy VII do X z wynagrodzeniem od 1.100,-zł do 1.400,-zł i jest wymagane wykształcenie od średniego medycznego po wykształcenie podstawowe, czyli można zatrudnić osoby z wykształceniem podstawowym.

· Przewodnicząca Anna Prądzyńska – pytanie do Dyrektora Powiatowego Urzędu Pracy – jak byłaby możliwość sfinansowania pewnych prac przez Urząd Pracy.

· Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy Wojciech Adamowicz – zanim odpowiem na to pytanie myślę, że najważniejszym końcowym efektem tego spotkania, czy najbliższych spotkań powinno być jasno określone funkcjonowanie tej formy pomocy i realizacji tego zadania w skali miasta, bo realizowanie tego co roku i zastanawianie się co dalej, to myślę, nie jest najlepszym rozwiązaniem przede wszystkim z punktu widzenia tych odbiorców ostatecznych, czyli osób korzystających z tego. Dlatego decyzja, jak ma dalej funkcjonować realizacja tego zadania chyba jest docelowym celem Komisji, czy Rady Miejskiej. Z punktu widzenia Powiatowego Urzędu Pracy możemy zastosować dwa programy wspierające rozwiązanie tego problemu. Pierwsze, gdzie pracodawcą jest tutaj taka sugerowana kwestia rozwiązania tego problemu jest MOPS, jako PUP możemy zastosować tylko jeden program, jakim jest refundacja części wynagrodzeń wypłacanych przez pracodawcę. Na dzień dzisiejszy, zgodnie z ustawą, za każdego zatrudnionego 
w pełnym wymiarze czasu pracy możemy refundować 521,-zł plus pochodne od tego wynagrodzenia, to jest w granicach 600,-zł łącznych wypłacanych wynagrodzeń dla danej osoby. Możemy to realizować przez 6 kolejnych miesięcy, jednak żeby osoba, która ma zostać skierowana jako osoba bezrobotna, w związku z tym tutaj pytanie i sugestia Pana  Burmistrza, że nie można czekać, te osoby muszą formalnie zgodnie z kodeksem pracy, czy z innymi przepisami świadczyć usługi oparte o umowę zlecenie i to powoduje, że osoba bezrobotna musi pasować do jednej z sześciu grup szczególnego ryzyka, jakie nałożone są przez ustawę o zatrudnieniu. Sześć grup to dwie skrajne, osoby poniżej 25-roku życia i decyduje tutaj data urodzenia oraz osoby powyżej 50-roku życia. Cztery grupy są wspólne, to są osoby długotrwale bezrobotne, osoby bez kwalifikacji, osoby niepełnosprawne, czy osoby samotnie wychowujące dzieci do lat 7. To, co zrobiliśmy jako Urząd Pracy, to z listy opiekunek teraz realizujących to zadanie na podstawie umów zleceń, gzie MOPS jest tym jedynym zakładem pracy, z grupy 22, a w sumie 21 osób na dzień dzisiejszy do 23 stycznia kwalifikuje się 10 osób i te osoby, gdyby zakończyły umowę zlecenie, przychodzą, rejestrują się, pasują do jednej z tych grup, o jakich mówiłem i mogą zostać skierowane na prace interwencyjne. To jest ta jedyna forma wsparcia zatrudnienia, gdzie pracodawcą byłaby Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej. Zastanawialiśmy się też nad rozwiązaniem innym, niż umowa o pracę. Nawet ten jedyny przykład pokazanej osoby, zatrudnionej na umowę o pracę, która zaczyna chorować powoduje, że w momencie, kiedy ma się pracowników stałych, chorobowe wymusza realizację tego zadania, ktoś to musi zrealizować. W momencie, kiedy to jest umowa zlecenie, to nie wykonanie tej umowy, niezrealizowanie i nie pójście w sensie godzinowym skutkuje tym, że ta osoba nie dostanie gratyfikacji finansowej za niewykonaną usługę. W chwili, jak to będzie chorobowe, pracodawca, jakim byłby MOPS, musi kierować i znajdować inne opiekunki, które zostaną skierowane do wykonywania tego zlecenia. Nie wiem, jak na dzień dzisiejszy wygląda kwestia pracy w soboty i w niedziele, bo układ w ciągu tygodnia i tych 5 dni jest całkiem innym układem godzinowym, ale co innego jest praca 
w sobotę i niedzielę, gdzie stawki wynagrodzenia za te godziny są inne. Zastanawialiśmy się, jak generalnie, dając tym osobom szansę realizacji tego zadania, coś innego zaproponować. Na dzień dzisiejszy jest możliwość wsparcia finansowego dla osób rozpoczynających działalność gospodarczą, ale w formie spółdzielni socjalnych, ze środków funduszu pracy i z takiej propozycji mogą skorzystać osoby bezrobotne, gdzie już nie dzielimy na grupy. W związku z tym, jeżeli jest mowa o 21 osobach teraz wykonujących te usługi, te 21 osób w momencie rejestracji jako osoba bezrobotna mogą skorzystać 
z tego wsparcia na rozpoczęcie działalności w ramach spółdzielni socjalnych. Do tego jest zawieszony projekt ustawy o spółdzielniach socjalnych, ten projekt został zdjęty 
z parlamentu, gdzie dodatkowo rejestrując takie spółdzielnie, osoby mogłyby skorzystać ze zwolnień przy rejestracji w KRS itd., ale na dzień dzisiejszy nie ma tamtej ustawy 
i wsparcie, na jakie mogą liczyć te osoby, to jest do 300% przeciętnego wynagrodzenia, czyli do 6,5 tys zł na wyposażenie, czyli kwestii związanych z funkcjonowaniem tej działalności. To, co jest w tym momencie znakiem zapytania, to jest kwestia, jaką stosuje MOPS, zleceniodawca takiej usługi, formułę zlecania, bo tutaj jest kwestia dla prawników od strony ustawy o zamówieniach publicznych. Zlecenie na dłuższy okres niż rok skutkuje tym, że jest przetarg i nikt nie zagwarantuje, że nawet szczytnie powołana spółdzielnia socjalna wygra przetarg. Chyba jest możliwość stosowania zleceń rocznych, niepodnoszących stawek za usługę i jest możliwość skorzystania z zamówienia z wolnej ręki, gdzie w tym momencie jest spółdzielnia, jest na rzecz społeczności lokalnej, jest doświadczenie, które wyniknie właśnie z tego, że te osoby od wielu lat wykonywały usługi w tym zakresie i do tego właśnie z tym znakiem zapytania byłaby ich decyzja, czy robimy spółdzielnię i liczymy, że miasto co roku będzie z wolnej ręki zlecało nam wykonywanie tej usługi, czy nie. To są na dzień dzisiejszy dwa możliwe rozwiązania, które możemy zastosować. W jednym przypadku 10 osób na 6 miesięcy i 600,-zł co miesiąc na każdą osobę, w związku z tym kalkulacja kosztów potrzebnych do zatrudnienia będzie trochę inna. Jednak nie zmienia faktu jeszcze jedna kwestia, stawki odpłatności, bo niezależnie od tego, czy tutaj będzie refundacja ze strony Urzędu Pracy, czy nie będzie refundacji tego wynagrodzenia, koszt obsługi tego zadania wyniesie 521.000,-zł w skali roku. Ten koszt jest dzielony przez ilość godzin i powoduje, że stawka odpłatności zmienia się z 7,-zł na 9,-zł, w związku z tym to też jest taki „kamyczek” wart do przeanalizowania. Z naszej strony jest układ taki, na dzień dzisiejszy, jeżeli podejmiecie Państwo taką kwestię, to możemy w krótkim czasie podpisać umowy, w każdym razie te osoby muszą się zarejestrować jako osoby bezrobotne i w tym momencie 10 osób możemy skierować w ramach prac interwencyjnych do wykonywania tego zadania 
w MOPS-ie. Inne rozwiązanie powoduje, że możemy pod koniec I kwartału bodajże, bo tutaj nawet my jako Urząd Pracy nie obsłużymy tej spółdzielni socjalnej i wówczas pisalibyśmy o dodatkowe środki do Ministerstwa Gospodarki i wówczas projekt byłby czysto znaczony jako zatrudnienie socjalne, spółdzielnia socjalna, 130.000,-zł, ja mówię 
o maksymalnych, bo może ta kwota nie jest aż taka potrzebna, żeby w tym momencie to zgratyfikować ,ale wtedy warto by było zastanowić się nad wyposażeniem i takim profesjonalnym przygotowaniem tych opiekunek do świadczenia usług gospodarczych.
· Burmistrz Arseniusz Finster – wariant drugi jest dla mnie wariantem ciekawszym, ponieważ najłatwiej jest pójść po najniższej linii oporu, czyli propozycja 10, zatrudniamy, podpisujemy umowy, a kto dzisiaj z nas jest pewien, że nawet te pieniądze pozyskane z Urzędu Pracy na te 10 osób zrekompensują nam koszty zwolnień lekarskich 
i różnych zdarzeń, które są nie do przewidzenia. Natomiast z drugiej strony, bo rozmawiamy o pewnej grupie osób, jestem przekonany, że ci ludzie nie wiedzą o tym, jaką mieliby szansę, bo powołanie spółdzielni socjalnej to jest rozwiązanie problemu na dłużej, bo my ze względu na długość budżetu rozmawiamy tylko o jednym roku, ten problem dokładnie za rok wróci, tylko już z innym zwymiarowaniem kosztów i pewnie za rok się okaże, że nie 20 osób na umowę o pracę, tylko będzie 15 osób lub dokładanie pieniędzy. Proszę zwrócić uwagę, dokładanie pieniędzy nie za usługi opiekuńcze, tylko na koszty ich realizacji i po stronie tych, którzy świadczenia otrzymują i po stronie Urzędu Miasta. Dlatego ja proponowałbym, bo pośpiech nie jest wskazany, jesteśmy 
w styczniu i spokojnie możemy się jeszcze spotkać, myślę, że te osoby też zasługują na to, żeby odbyć z nimi spotkanie wspólnie z Komisją, poprosilibyśmy Pana Kierownika Urzędu Pracy, aby bliżej uświadomił te osoby, czym jest spółdzielnia socjalna, być może powinniśmy zapytać ich o zdanie, może będą chcieli taką spółdzielnię powołać. Tu chyba znowu są dwa warianty, taką spółdzielnię mogą powołać ci ludzie, albo może powołać MOPS, czy może?

· Dyrektor PUP Wojciech Adamowicz – obowiązuje tu KRS, czyli jest to firma. Jest jasno określone, żeby skorzystać z tego słowa, które musi być „spółdzielnia socjalna”, osoby muszą być niejako z trzech grup. Pierwsza grupa to jest osoba bezrobotna w myśl ustawy o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy i te osoby rejestrują się i jest pierwsza grupa w 100%. Druga grupa to są osoby w myśl ustawy o zatrudnieniu socjalnym, wychodzące z uzależnień narkotykowo-alkoholowych, psychiatrycznych itd.. Trzecia grupa to są osoby niepełnosprawne i te trzy grupy mogą, opierając się na ustawie Prawo spółdzielcze otworzyć i zarejestrować spółdzielnię socjalną, działając w tym zakresie. To, co jest może takim dodatkowym plusem, to każda osoba bezrobotna, która będzie chciała później dojść do takiej spółdzielni socjalnej, też może skorzystać ze wsparcia Urzędu Pracy. Już wtedy do gotowej spółdzielni socjalnej nie dostanie wsparcia w wysokości tej kwoty 6,5 tys zł, a 200% przeciętnego wynagrodzenia, czyli 4,5 tys zł. Najważniejszym elementem to chyba nie informacja z naszej strony jako Urzędu Pracy, czy MOPS-u, ale ta decyzja, że funkcjonująca spółdzielnia socjalna będzie z dużym współczynnikiem prawdopodobieństwa realizatorem tego zadania.

· Burmistrz Arseniusz Finster – przypominam o pewnym niebezpieczeństwie, bo nasza dyskusja przypomina mi dyskusję sprzed kilku lat o Hospicjum, kiedy to też rozmawialiśmy o formie i potem wszyscy zapomnieli, że Hospicjum prowadzi NZOZ. Przypominam, że spółdzielnia jest podmiotem gospodarczym i proszę powiedzieć jakimi prawami rządzi się spółdzielnia socjalna, kto jest siłą władczą w spółdzielni.

· Dyrektor PUP Wojciech Adamowicz – jest tam Walne Zgromadzenie, wszystkie wytyczne, jakie są, jest statut, jest Zarząd, czyli wszystkie elementy są tak wpisane 
i wkomponowane w spółdzielnię socjalną, jak przy innych.

· Burmistrz Arseniusz Finster – nasza dyskusja prowadzi do tego, że ja próbuję zbudować jakiś kompromis, bo najgorsze są rozwiązania, że bierzemy umowę o pracę, miasto dokłada pieniądze na rok, część z Urzędu Pracy. Może znajdziemy takie rozwiązanie, że część osób zatrudnimy na umowę o pracę z MOPS-u przy wsparciu Urzędu Pracy, 
a część zechce założyć spółdzielnię socjalną, w tym kierunku trzeba pójść.

· Dyrektor PUP Wojciech Adamowicz – drugie rozwiązanie to jest ten wariant, że my możemy starać się o wsparcie z rezerwy Ministra Gospodarki na taki cel, który będzie widoczny. Formuła spółdzielni socjalnej umożliwia, że pojedyncze osoby mogą te środki skupić w spółdzielni. W innym przypadku rozporządzenie mówi jasno, bo jest drugi program dla osób bezrobotnych na rozpoczęcie działalności gospodarczej, tam jest kwota 11,5 tys zł, ale tam mogą tylko w oparciu o wpis do ewidencji działać, nie mogą się zrzeszać, nie mogą się kumulować w większe grupy. Ten właśnie zapis jest, że osoba bezrobotna, grupa od 5 do 50 osób, bo taki jest przedział liczbowy w spółdzielni socjalnej, może skumulować środki z funduszu pracy.

· Burmistrz Arseniusz Finster – to wszystko jest bardzo optymistyczne, tylko jest jeden słaby punkt tego, o czym dyskutujemy. Załóżmy, że te osoby powiedzą, zakładamy spółdzielnię socjalną, my zdobywamy środki, one się rejestrują, powstaje spółdzielnia. Teraz następuje moment, jak zlecić tej spółdzielni usługi? To jest szkopuł, to są pieniądze publiczne, a te pieniądze muszą być zlecane w trybie określonym w ustawie o zamówieniach publicznych. Z drugiej strony też prawnie rozpatrywaliśmy taki aspekt, czy można zrealizować przetarg otwarty na te usługi i określić specyfikację istotnych warunków zamówienia, że przyszły pracodawca musi zatrudnić na zasadzie umowy o pracę, jednak nie można takiego czegoś zrobić. Gdyby to można zrobić to sprawa jest prosta, ale nie da się, bo my próbujemy zasterować rynkiem pracy od dołu, to jest bardzo trudne, bo najlepiej byłoby zwiększyć tą pulę nie o 100.000,-zł, które mamy, tylko nawet o 50.000,-zł, a ten nowy pracodawca, który wszedłby na rynek, też by skorzystał z tych programów, o których mówił Kierownik PUP i nam by się to opłacało. Tylko jak go zmusić, żeby była umowa o pracę? Są to pytania, na które nie mam odpowiedzi, jak zlecić gdyby była spółdzielnia i jak zmusić, żeby była umowa o pracę. To się nie da.

· Dyrektor PUP Wojciech Adamowicz – jako Urząd Pracy nie możemy wspierać firm, które mogą być konkurencyjne dla już działających.

· Burmistrz Arseniusz Finster – jest fortel, który można zastosować, ustawodawca określił, że każdy przetarg można unieważnić bez podania przyczyny, ale robienie takiej próby, namawianie ludzi ma spółdzielnię, potem ogłoszenie przetargu i unieważnianie go, gdyby oni przegrali, to jest takie nieetyczne.
· Dyrektor PUP Wojciech Adamowicz - z naszej strony w najbliższym i takim możliwie najszybszym terminie musi ewentualnie dojść do spotkania wszystkich zainteresowanych, Panie z MOPS-u są przygotowane w wariantach kwotowych, bo nie zmienią taryfikatora i muszą te co najmniej 1.100,-zł wypłacać jako najniższe wynagrodzenie przy umowach o pracę i to powoduje jasne i proste obliczenie kosztów zatrudnienia tych osób w skali 12 miesięcy roku 2006. Dodatkowo można zrekompensować te 100.000,-zł, które chce miasto przekazać, refundacją z naszej strony tych wynagrodzeń, w związku 
z tym to już nie będzie potrzebna kwota 100.000,-zł, a zminusowana o refundacje z naszej strony. Drugi wariant to zatrudnienie oparte o spółdzielnię socjalną, gdzie ze strony miasta trzeba bardziej ze strony prawnej zapewnić obsługę.
· Burmistrz Arseniusz Finster – w układzie 10 osób zatrudnionych przez pół roku to my zyskujemy 36.000,-zł.

· Dyrektor PUP Wojciech Adamowicz – jest jeszcze temat prac społecznie użytecznych, to jest ten nowy program, który od listopada został oficjalnie wprowadzony do życia 
i tutaj posiłkować się można takimi osobami, ale odbiorcą, takim uczestnikiem prac społecznie użytecznych to jest osoba bezrobotna, która korzysta ze świadczeń pomocy społecznej i mogłaby wykonywać te czynności w wymiarze do 10 godzin tygodniowo i ten problem po części mógłby rozwiązać zatrudnienie, czy wykonywanie tej usługi w soboty i niedziele, bo prace społecznie użyteczne są w wymiarze do 7 dni, nie ma tam stosunku pracy itd. i te osoby mogłyby na przykład 10 godzin poświęcić na prace społecznie użyteczne właśnie w sobotę i niedzielę.

· Przewodnicząca Anna Prądzyńska – idąc tym wariantem, o którym mówił Pan Dyrektor, że 10 opiekunek może być zatrudnionych poprzez wsparcie z Urzędu Pracy, ale jak Panie widzą pozostałe osoby.
· Pani Bogumiła Mikuła – jeżeli mamy zatrudnić dodatkowe osoby, to nie starczy już pracy dla tych opiekunek, które obecnie zatrudniamy, będą musiały odejść.

· Dyrektor PUP Wojciech Adamowicz - zatrudnionych jest 21, a z tej grupy tylko dla 10 możemy pomóc programem, bo kwalifikują się zgodnie z ustawą.

· Dyrektor Brygida Mechlin – myślę, że do czasu, kiedy się wspólnie nie spotkamy odnośnie spółdzielni socjalnej i możliwości, które można dać, to zatrudnijmy na umowę zlecenie wszystkich.
· Burmistrz Arseniusz Finster – należy zrobić dokładne wyliczenia kosztów pracy dla 21osób, bo o nich cały czas mówimy, musi być dokładna symulacja kosztów zatrudnienia, trzeba założyć jakieś chorobowe, urlopy.

· Przewodnicząca Anna Prądzyńska – padła propozycja zorganizowania spotkania 
z osobami, które wykonują usługi opiekuńcze. Jaki jest potrzebny okres czasu na zorganizowanie takiego spotkania?

· Pani Bogumiła Mikuła – może być za dwa dni.

· Dyrektor PUP Wojciech Adamowicz – tutaj jest ważna kwestia od strony prawnej, bo zorganizowanie tego spotkania i poinformowanie to nie jest problem, ale żeby to było takie konstruktywne spotkanie.
· Przewodnicząca Anna Prądzyńska – będzie to możliwe wówczas, kiedy prawnik jasno określi, że spółdzielnia będzie miała zapewnione zlecenie z MOPS-u, czy z Urzędu, bo taka jest idea tego.

· Dyrektor PUP Wojciech Adamowicz – należałoby w ustawie znaleźć zapis, który umożliwia przeprowadzenie procedury zamówienia publicznego, ale gdzie z uwagi na wąski zakres wykonawców …

· Burmistrz Arseniusz Finster – uważam, że spotkanie z opiekunkami za dwa dni byłoby przedwczesne, bo moim zdaniem powinniśmy im proponować spółdzielnię wtedy 
i tylko wtedy, kiedy będzie jakiś cień nadziei, jakieś możliwości przekazania im tego zadania w przetargu, bo one się zawiodą jeżeli zaangażują się i powołają spółdzielnię, bo to może być tak, że część ludzi chce powołania spółdzielni, natomiast część powie, że chce tylko pracować. Czy MOPS może powołać taką spółdzielnię?
· Dyrektor PUP Wojciech Adamowicz – spółdzielnie socjalne zakładają osoby bezrobotne, osoby niepełnosprawne.
· Radny Antoni Szlanga – mówimy o 21 pracownikach, którzy świadczą usługi gospodarcze, czyli za otrzymane środki z PUP mają sobie kupić wiadra, miotły itp.? Sytuacja jest taka trochę patowa, bo rozwiązanie pierwsze, które proponował Dyrektor PUP, czyli zatrudnienie na 6 miesięcy, nie jest dla nas rozwiązaniem docelowym, bo to jest 6 miesięcy dla 10 osób i to rozwiązałoby sprawę tylko czasowo na ten rok i spowodowałoby, że zamiast 100.000,-zł wydalibyśmy około 70.000,-zł. Natomiast drugi wariant też jest rozwiązaniem takim trochę dziwnym, ponieważ zawiązanie spółdzielni opiekuńczej przez te osoby, które pracują, to jest związane po pierwsze z ich wolą, po drugie z jakimiś kosztami rejestracji, czasem tej rejestracji, czyli termin do końca kwartału to nie wiem, czy byśmy się z tego tematu wywiązali oraz spowoduje to konieczność ogłoszenia przetargu i przystąpienia do przetargu także przez inne podmioty, bo jaka jest różnica, poza nazwą, między spółdzielnią opiekuńczą a agencją opiekuńczą, która mogłaby 
w tym przetargu wystąpić i mogłaby zaproponować cenę lepszą, korzystniejszą, lepsze warunki itd. Do tego jeszcze ta różnica poglądów, jeżeli chodzi o to, co Panie mówiły na początku grudnia, kiedy odbywaliśmy posiedzenie Komisji i teraz, że te osoby nie są zainteresowane tym, żeby pracować na etatach, tylko są zainteresowane tym, żeby zarabiać jakieś pieniądze i forma umowy zlecenia ich satysfakcjonuje. Czyli właściwie idąc 
w tym kierunku można powiedzieć, że nie było sprawy.
· Radny Andrzej Mielke – to chyba nie jest logiczne, żeby ktoś nie chciał umowy o pracę.
· Burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze nie przekreślajmy tej spółdzielni, spróbujemy podewagować prawnie na temat przetargu, to jest aspekt pierwszy, bo ludzie muszą wiedzieć jakie mają możliwości. Być może po dokładnych wyliczeniach trzeba będzie taki kompromis zawrzeć, że nie wszystkich na siłę z tych 21 osób na umowę o pracę, może 15 osób na umowę o pracę, tu są różne osoby.

· Dyrektor Brygida Mechlin – proponuję zorganizować spotkanie w Ośrodku, może być na sali w Urzędzie, ale żeby ktoś z prawników przedstawił stosowne stanowisko prawne.
· Dyrektor PUP Wojciech Adamowicz – tutaj można to realizować dwutorowo, równolegle, żeby osoba skorzystała ze wsparcia przy zakładaniu spółdzielni socjalnej wystarczy, że się rejestruje jako osoba bezrobotna, nie ma tutaj wariantów i grup ryzyka, że musi być długotrwale bezrobotna. Ja też mam tą świadomość, że rejestracja, opracowanie statutu itd. to trwa długo, w związku z tym 6-miesięczny okres zatrudnienia w systemie prac interwencyjnych dla części osób, realizowanie tego zadania przez MOPS 
w umowie o pracę, czy dalej w umowie zleceniu powoduje, że spokojnie można by było kilka miesięcy realizować prace przygotowawcze do rejestracji w KRS.

· Burmistrz Arseniusz Finster – prawdopodobnie będzie tak, pierwsze dwa miesiące, czyli styczeń i luty umowa zlecenie, potem pewnie pójdziemy na umowy o pracę, ale do końca roku, ten rok zwymiaruje nam koszty, natomiast w roku przyszłym być może będzie trzeba podjąć decyzję, że będzie tych opiekunek mniej na umowę o pracę albo Rada Miejska dokona cudownego rozmnożenia i dołoży jakieś pieniądze. Proszę o czas 
i w przyszłym tygodniu z Panią Przewodniczącą się skontaktuję, prawnie tematy rozwiniemy i ustalimy termin spotkania, musi to być jeszcze w styczniu.
Ad. 2

Spraw bieżących nie poruszono.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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